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Kraków, czwartek 6 czerwca 1940 r. 


Nr. 80. 


DZIENNIK PORANNY 


Nadesiane a nie zamówiona przea Redakcję reko 


play będą zwracane autorom jedynie wówozaa, gdy 


dolączone zostaną raczki ponainwe 
przemyłki zwrotnej. — Prenumerata miea: 2.25 Bm. 


na apania 


a odnoszeniem do domn 2.30 Rm. 


Gigantyczna bitwa we Flandrji zakończona zniszczeniem 80 dywizyj 
angielskich i francuskich. = 1.2 miljona jeńców. = We środę rano 
rozpoczęła się mowa ofensywa niemiecka na olbrzymią skalę. 


= Najwieksza bitwa wszystkich 
cla Dunkierki, W ten spasóh cale wyl 


kach niemieckich. Ostatnie szrzątki armij angl 
Francji zostały zniszczona albo wzięta da ni 
udało się zhlec do Angljl. przyczem pozostawili anl całą swą broń na 

Ogólna suma wzlątych przez walska niemieckie do nlewall Francuzów, 
Belgów i Halendrów nsiągnęla cyfrę przeszła mlijan dwieścla tysięcy. Straty m 
carstw zachodnich w leńcach, zatapianych I rannych są olbrzym. 
wyekwipowania 75—80 dywizyl anglelskich i francuskich, na która skła 


daia się parki artylaryjskie I samochodow 
mie ck 

W czasie od 10 maja da 3 czerwca br.ze: 
francuskich, a canajmniej 1.600 da 1700dalszych zamalatów zniszczone na, zlami. 


zniszczone, alha dostała sią w ręce 


Wskutak ataków homhowych GR 


wników, 
araz 68 siatków transportowych, 
clążko uszkadzano 59 jednostek bojwych I 
117 statków transpartawych. 11 dalszych o- 
kretów wojennych zastała zatopionych ul- 
tłami marynarki nlamieckiej. 

Wódz Niemiac I naczelny dowódzca nis- 
mleckich sil zbrojnych Adolf Hitlar z o- 
kazjl tego największego zwyclę: 


Kampletne uzkr! 


oraz nieprzehrane Ilości brani zastali 


rzenirzeni dziejów wyraził wojskom nle- 
m w specjalnym rozkazie dziennym 
woje padziękawanie. 

Hównacześnie ws środa wa wczesnych 
godzinach porannych wydał an razkaz 
zwycięskim dywizjam niemieckim, wzma- 
enlonym znacznie licznemi nowami dywl- 
zjami da rozpoczęcia nowego alhrzymiega 
ataku przeclwka resztkom armi] nieprzy- 
FE aż da ich kampletnegn znisz- 
czenia. 


Komunikat naczelacj komendy 


wojsk niemieckich 
o zwycięstwie niemieckiem weFlandr ji i płn. Francji 


Główna Kwatera Wodza, 5 czerwe. 
Na tomat przebiegu dotychczasowych 
racy] na zachodzie nacz. 
mji niemieckie] komunikuje co m 


Wielka bitwa we Flandrii i Artois 
została zakończona, 


W hlstorji wojen pozostania ona na 
wszystkie czasy jako największa dotych- 
czas operacja, przeprowadzana celem 
zniszczania przeciwnika. 

Kiedy rankiem dnia 10 maja armja nla- 
miecka przystęnawała do razstrzygającej 
bitwy na zachadzie, Wódz | naczel d 
wódca niemieckich sił zbrojnych 
Jej Jako cal strategiczny przełamanie nle- 
przyjacielskich umacnień granicznych 
raz na poludnie ad Namur I atworze 
przez to dogodnych warunków dla znisz- 
czenia armi] angleiskich i francuskich, 
znajdujących sią na półnac od Alana I 

ommy. 

Równacześnie Holandja ma kyć mażll- 
wle szybko zajęta celem uniemożliwienia 
wykorzystania jaj przez Anglików jako 
podstawy dla zamlerzonych oparacy] na 
lądzia | w powietrzu na północnej flance 
armji niemieckiej. 

W dniu 4 czerwca arm]a niemiecka hy- 
ła Już w stanla zameldować swojemu Na- 
tzelnamu Dowódcy wykonanie tych Impo- 
nujących zadań. 

Okres między temi dwiema datami wy- 
nelniają czyny hahaterskie śołnietza nle- 
mlecklego przyczyniając nowy Iść wa- 
wrzynu w wieńcu salwy niemieckiego do- 
wództwa wojennego. Aezultaty iakle hyły 
mażliwe tylka u takle] armji, która klero- 
wana Jedną walą i przepojona Jedną Ideą 
posłada równocześnie ele entuzja- 
stycznej woll da afiar ze strany zjedna- 
ezonego narodu. 

Dakładny przegląd I ocena operacy] waj- 
skawych armji lądowej, latnictwa I mary- 
narki wajennej z konlaczności musi być 
ndłaożona na czaa późniejszy. Obėcny krót- 


kl przegląd ma posłużyć tylka dla za 
fawanla naradu niemlecklego, w 

sposóh stala mażllweam uzyskanie w 
tak krótkim czasie fak olkrzymiego zwy- 
eląat tarczyć mu otuchy | wlary w 


1d 
ostateczna zwycięstwo oręża nlamiackiego. 
lomlec- 
Mi 


mleslacy dowództwo armji 
klej widziało nlebezpleczeństwo, 
nikato z faktu, Iż arm]e 
surzymierzanych nod pazor 
namoacy Holandji i Belaji y w 
na teren Auhry. Temu niekezplerzeństwu 
udała się w dniu 10 maja w ostatnim mo- 
manele zapablec. 

Armia niemlecka nle bawiła się w mo- 
zolno, tygodniami trwające walki mająca 
na celu przełamanie ufortyfikowane] sire- 
fy granicznej i nawacześnie rozhudawa- 
nych twierdz belgijskich I holenderskich. 

Dzięki klyskawicznemu działaniu nle- 
mieckiega latnictwa, które w przeciągu 
kilku godzin swojemi mlażdżącemi ataka- 
ml na nieprzyjacialskie siły latnicza za- 
heznleczyło spokńj własnej strefy po- 
wiedrznej, udała się przy pamacy wlel- 
kie] ilości niespodziewanych akcy!, przy- 
gotowanych aż do najdrobniejszych szcze- 
aółów | wykonanych przez dahorawa ad- 
działy wajsk lądowych i lotnictwa nie- 
tylka zdohyć nalważniejsza mosty w sta- 
nle niauszkodzonym, ale także zająć zapo- 
ry terenowe | forty, uważane dotychczas 
przez nlenrzyjaciela za niedozdohycla. 

Następne zadanie polegało na wdarclu 
się przy namacy wojsk spadachronawych 
I desantów lotniczych do wnętrza „hnien- 
derskiej twierdzy” pomimo niezwykla za- 
clętega nparu i utrzymania od paludnia 
tak długa otwartej bramy wpadawe] pra- 
wadzącej przez olbrzymie mosty kała 
Meerdyk, Jak długo nie nadeszły na miej- 
sce przeznaczenia eskadry broni pancernej 
1 zmotoryzowanej, mająca za zadanie 
wsnólnie z latnirtwem wtargniecie Ha 
Rafterdamu. 

To jedyne w dzlejach wdarcie się do 
kamplaksu twierdz drogą powietrzną oraz 
szybkie operacje wojsk, atakujących ad 


ano 1.841 samołotów anglalskich ! 


jmsów zostala wczoraj zakończona przez zaję- | zewnątrz w połączeniu z równoczesnem 
jaklago znalazło sią w rę-; przełamaniem linji Grebbe na pol: 
ka-francuskich w Belgji i północne] | wy wschód od Ufrechtu zmusiła Hala 
Il. Drakbnej tylka garstce Angilków do kapitulacji w dniu 14 maja pa w: 
lu bitwy. 


trwającej zaledwa równe pięć dnl. 

międzyczasie w Belgjl północnej I 
jałudniawe| nietylka szybka przełamana 
Szystkiu fortyfikacje graniczne | umo- 
enione pozyc także pahlio 
da ko! 
adry wojsk pancernych, 
szła na jaw prze 


pn: 
dnlu 13 maja do 

1 Sedanem, I stanęły tu w 
kn głęknko wrzynająca]j silę doliny, 
tak: Inie rozbudowanych fortyflk: 
granicznych, w których 9-ta armja franceu- 
ska przysposukiła sią da ahrany. 

Whrew wszelkim dotychczasowym po- 
glądom taktycznym 
kim rachukam dawái 
Jacielskich, niemieckle wojska pancerne 
Już następnega dnia niesłychanie śmlałym 
atakiem przy poparciu I na czeła dywizył 
plechoty, nadeszlych paśpiesznemi marsza- 
mi I nieustannie wzarawa wsnisranych 
przez lotnictwa bojowe, wymusiły prze]- 
Ście przez rzekę, przelamując nałażane nad 
nią łortytikacje graniczne, zmiaźdżyły ni 
przyjacielskie urządzenia afranne, roz 
ły wszystkie przeciwataki i otwarły cnhle 
drogę aż da rzeki Oise. 


W ten sposób dakonany zastał wyłom 
we francie nieprzyjacielskim. 
I znowu tym razem dowództwo wajsk 


nieprzyjacielskich zastało zaskoczone nle- 
apadzianką, którą wyłączyło ze cwych a- 
bliczeń | możliwości, 

Eskadry pancerne | zmotaryzawane a 
kawały z taką szybkością nieprzerwanie 
Kklerując się ku morzu, że w Ahhevilie za- 
akaczyły nawet oddzialy wojskowa odby- 
wające musztrę na placu ćwiczeń. Było to 


możliwa dzięki tamu, że dowództwo wojsk 
niemisckich wydała adpowiednie razkazy, 
dziąki kiórym nieprzerwany wąż dywizyj 
w htyskawicznem uderzeniu zwa, lą ró. 
wnocześnia ad poludniawej granicy Lu- 
ksamburga, wzdłuż linji Maginata, rz 

A 1 Sammy, stwarzając przez ta 
| uniamożliwiającą powtórzenia 
atudu nad Marna" z roku 1314. 


heapieczenie swych tyłów, magły aki 
wać się ku półnacy, daslęgając a 
wem skrzydłem calegn ti 
skiego, podczas gdy pr: 
rozhiła pad Camhral | Arras rozpacziiwa 
próby przełamania frontu przez nieprzy- 
a la nddzlaly wojsk pancernych, za- 
daląc aihrzymie straty. 
„Już w dniu 22 maja zaczęły ujawniać 
się oznaki, wskazujące, że 
wszystkie znajdująca się wa Fiandrji 
elly niaprzyjacielskie skazana są na 
zniszczenie. 


Podczas kledy frontawy nacisk w pólna- 
cne] Belgjl przybleral caraz bardzlaj n 
sile, odrzucając dzielnie walczących Bi 
gów z Aniwerpji araz z pozycy| Dyle I 
Dendre, niemiecka arm]a wyłamowa, ki 
rująca się ku pólnacy rozbila plerwszą I 
slódmą armią francuska, 
tyfikacje Maubeuge, 


ai £, 

zdohyła wyżynę Vimy ! miejscowość Sou- 
chez. o które w czasie wojny świaiawaj to- 
czyły sią zażarte walki. 

Klady w dniu 28 maja zamknięty został 
pierścień, otaczający resztki czterech 
ml) nieprzyjaclelskich ad Ost 
Lille i Armenti 
belgijska zdala 


akraty anglalskiego 

korpusu ekspedycyjnego I niszczenia przez 

Als" wszystkich cennych budowli w 
elgli, 


król belgijski powziął decyzję 
złożenia broni. 


Fakt ten an! nle spowodował, anl nia 
przyspieszył zresztą smutnega losu armij 
francuskiej | angielskiej. Ta, co odbyli 
się w ciągu następnych siedmiu dni ni 
bylo, Jak ta starała się przedstawić 
paganda anglels| i 
tem" armji angielskiej, ale jedną z naj- 
większych katastrof w historji świata. 

deżeliby nawet tysiące żołnierzy angiel- 
skich zdołało uratawać życie, ta jednak 
faktem Jesi rja? wojenny I 
całe uzbroj: elsklej pozosta- 
na szasach 
flandryjskich I półnacno-francuskich. 


W dniu 4 czerwca po zażartej walce 
padła Dunkiarka. 


Pierwszy rozdział oheenej kampanji zastał 
zakańczany. Olbrzymi suki stał sią ma- 
żliwy dzięki bezprzykładnej ofiarności 
niemieckiego lotnictwa, ponieważ dzlelne 
1 energiczne ataki wojsk lądowych mogly 
dać pażądany skutek tylka na terenach 
chronionych skutecznie przez nlemleckie 
lotnictwo. 

Od pierwszych dnl lotnictwo potrafiło 
wywalczyć sobie przewagę w strefie pa- 
wletrznej, 


arag rozproszyć nieprzyjaciel- ' 


skie siły powietrzne I ich arpanizacją w 
terenie. 


zarówna  bezpośredniam działa- 
niem, jak | stosując broń przeciwiatniczą 
w akcji hezpośredniej i pośredniej wsnis- 
ralu armię lądnwą w prowadzanych przez 
nią ciężkich walkach. 

Wynatrywała ona w stosownym momen- 
cie skupienia nieprzyjacielskiej piechoty 
| oddziałów pancernych, przygotowujące 
się do kontrataków i wsnółdziaałał w Ich 
niszczeniu. 

Wreszcie dziąki dakanywanym z pelną 
pogarda śmierci latam wywladowczym, u- 
latwiała dowództwa wojsk niemieckich 
wytwarzanie sobie każdorazowego obrazu 
blełącej sytuacji wajennej. 


Siły marskie państw sprzymierzonych 
panlosły wskutek dzlałania loinictwa 
hardza ciężkie straty. 

Złamanie zapału wajennego wojsk nie- 
przyjacielskich oraz osłabienie klerawni- 
czego aparafu u nieprzyjaciela Jest Jago 

zasługą. 


aly ogrom zwyciąstwa w  Holandji, 
mil I półnncnej Francji wychodzi na 
po zestawieniu strat pa! 


przez nlenrzyfaciala I ogromu z 
materjału wojennego. 


r ta Francuzów, zunikón Halgów 


ponad 1,2 


Da tepa doliczyć naleły nle dającą sią Je- 
azcze obliczyć cyfra poleglych, 
nych | rannych. Wyna 
materjały wajenna ok 
wizy] łącznie z wypo 
skiem aż da dział alek szy ch kalibrów, 
broni pancernej 1 samochodów clężaro- 
wyth wszelkiego rodzaju zoutała znirzczo- 
ne lub wnadło w rąca zwyciązcy. 

Lotnictwa niemieckie zeatrzeliła w akre- 
ala ad 10 maja do 3 czerwca 1.841 nieprzy- 
Jaclatskich samolotów, z tego 

w aa nawletrznych 1.142, 

artylerją zenitawą 699. 

Canajmnta] 1600 do 1700 dalszych samo- 
latów zniszczona na ziemi. 

Również na morzu próby ratowania bry- 
tyjskich wajsk ekspadycyjnych n: ikre- 
tach wojennych i handlowych pociągnęły 
dla nleprzyjaciala ciężkie straty: 

Zaiapiana wskutek ataków bombowych: 

5 krążawników, 
7 kantrtarpedowców, 
3 łodzie podwadni 


8 innych jedna bajawych oraz 
EB ARÓW hanilawych ! transporta- 
wyt 


Panadta przy pomaty homi uszkedzena 
1 częściowa zniszczono: 
10 krążowników, 
24 kontrtornsdawców, 
3 torpedowce, 
22 Inne lednastki bajawe, nadto 
117 okrętów handlowych 1 transpar- 
towych. 

Dzięki śmiałym atakom lekkich Jadna- 
ztak bojowych morskich zatopiono: 

£ kontrtorpadowcáw, 

2 lodzie podwad 
1 transportow! 
1 krążawnik pamaeniczy, 

1 Inną Jadnastkę hajawa. 

w eriwieństwia da tych strat nia 
przyjaclala straty niemieckich sił zkraj 
nych akreclg ad 10 maja da 1 czerwca 
są niawiulkie, hlnrąc pod uwagą ogrom 
uzyskanych sukcesów. 

fmlarć hahatarską na polu bitwy ponie- 
uła 10.252 oflcerów, podałicarów I żołnie- 
riy. Liczba zaglnionych wynos! 8.463. Na- 
luży salę jeszcze Ilrzyć za śmiercią pewnej 
drobnej części zaginionych. 

42.523 oflcarów, podaflceráw 1 Żołnierzy 
zostala rannych. Lotnictwa nlemlackia 
atraciło w okresie od 10 maja do 3 czerwca 
432 samoloty, natomiast niumiecka mary- 
narka wajenna nle straciła ani Jadia 
pokretu koła wybrzeży holandarsko-kalgi|- 
akleh, oraz półnacno-franeuskich. 

Rywallrując z sobą w zapala afakowania 
oraz w znoszaniu trudów wojennych, częsta 
wóńród walk z przewałającemi siłami nie- 
przyjacielskiemi, wnzystkia uczeatnicząca 
w te] bitwie rodzaje broni armji niemiec 
klej dokonały dzela, stanowiącega 


Jedyne w swolm rodzaju wydarzenia 
w historji wojen, 


Przykłady herolcznego męstwa, aflarne] 
ohowiązkowości I niezłamansj wall zwycię- 
stwa dadzą sią wyliczać baz kańca. Wejdą 
ana do historji Niemlec Jako nieśmiartalna 
przykłady żolnierskiega ducha niemieckia- 
na. 

Żelnierz niamlecki, żywiąc bezgraniczne 
zaufanis do Wodza | Naczelnega Dowódey 
al zbrojnych, zachowując wzarowa kele- 
a wnheo członków Innych rodzajów 
Re ! oddziałów armji. dokonał tego, co 
zdawała sią hyć niemożliwam da wykana- 


la. 
W Holandja I Belgla ziałyly broń, arm] 


| cjalnym Dunklarka została po zaciętych 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 80. Czwartek, 6 czerwca 1940. 


zaczepne Francji I Wlelkie] Eryfan]l zo- 
staly zniszczone, wywalczana jedna „z na]- 
większych zwycięstw w hlstarji śwłata. 
leikie Niemcy panują nad całam wy- 
Hrzeżem wzchadniem | południowam marza 


Zdobycie Dunkierki. 


40.000 jeńców I olbrzymia zdobycz wojenna dostały się w ręce Niemców. 


(:) min, 5 czerwca. W wyniku Mora cvai walk zdobyło twierdzą Dunklerką. 
W rąca niemieckie dostało się 40.000 Jeńców z olbrzymie ości materjału wa- 
Jannego. W ten więc spnozóh cale wybrzažs mar: kalgijsko-francuskia aż da uj- 
śńcla rzeki Sommy zostało zajęte przez wo] ska niemieckie. 


Rozkaz dzienny Adolfa Hitlera 


do armji niemieckiej. 


— Główna kwatera Wodza, 6 czerwca. - 
Wódz | naczalny dowódca niemieckich s 
zbrojnych ogłosili następujący rozkaz dzlen- 


ny: 
Żołnierza frontu zachodniego! 
Dunkierka została zdobyta! 
40.000 Francuzów i Anglików, atanowią- | ņ 
cych resztki wielkich armij, dostała się do 


Północnega oraz nad Kanałem La Mancha. 

Ponlaważ nisprzy]acieł w dalszym clągu 
wzbranla sią przed zawarciem pokoju, wa]- 
na przeciwka niemu będzie sią toczyła da- 
lej aż da ostatecznego zwycięstwa. 


ojczyzny. Dzielni marynarze naszej mary- 
narki wojennej brali udział w tym wyści- 
gu. 
Żołnierze! Wielu z was przypieczętowało 
życiem swoje oddanie, inni zostali ranni, 
Serca naszego narodu w ucznein glebo- 
Kai wdzięczności atoją przy nich i przy 
AB, 


o to mieprzeliczone ilości materjału | „Jednak plutokratyczni władcy Anglji i 
wojennego. Francji, którzy zaprzynięgli sobie nie do- 


puścić da pomocy wszystkich środków do 
cy nali nowego lepszego świata, 
dalej prowadzić wojnę. 

Życzenie ich będzie spełnione! 

Żołnierze! Z dniem dzieiejszym front za- 
chodni przystępuje znów do akcji, Przy- 
łączają się do was niezliczone nowe dywi- 
zje, które po raz pierwszy będą widziały i 
walczyły z nieprzyjacielem. W ten sposób 
będzie się toczyła dalej walka o wołnnść 
naszego narodu, o byt lub niebyt w chwili 
© j i na całą przyszłość aż do znisz- 
czenia tych wrogich władców w Londynie 
i w Paryżu, którzy jeszcze teraz sądzą, iż 
w wojnie mogą znaleźć sknteczniejszy spo- 
sób dla urzeczywistnienia awoich wrogich 
narodom planów. Historyczną nauczką, u- 
dzieloną tym władcom stania sią nasze 
zwycięstwo! 

Całe Niemey jednak są tymczasem zno- 
wu duchem przy Was. 


Na tem zakończyła się największa bitwa 
w dziejach świata. 

Żołnierze! Mialem do was bezgraniczne | © 
zautanie. Nie zawiodłem się na Was. Dzię- 
ki waszemu bezprzykładnemn męstwu, — 
dzieki waszemu wysiłkowi w  znoszeniu 
majwiękazych trudów i pomoszeniu najcięż- 
azych wysiłków został urzeczywiatniony 
najśmielszy plan w historji wojen. 

W czasie ciężkich walk w ciągu kiiku ty- 
godni, ozęsto a bardzo dzielnym przeciwni- 
kiem, zmuwiliście dwa państwa do kapitu- 
lacji, rozgromiliścia najlepsze dywizje 
Francji, pobiliście brytyjski korpna ekspe- 
dycyjny, wreszcia wzięliście do niewoli 
jeńców, względnie zepchnęliście żołnierzy 
tego korpnan z kontynentu. Wazystkie for- 
maoje sił zbrojnych na lądzie i w powie- 
trzu ały się wzajemnie w szlachet- 
mym wysilku dania ze siebie wazystkiego 
dla naszego narodu i wielko-niemieckiej 


Bombardowanie portuwHawrze 


Nowe operacje ofenzywne we Francji rozpoczęły się. 


Główna kwatera Wodza, A czerwca. Na- tak na niamiatkie stanowiska na południe 
mji niemieckie] kamunl- b Langwy, nrzyczem allanci ponieśli wiul- 
le straty. 

Flota powlstrzna zaatakowala skuterania 
samolotami bombowami Í nurkowem! miaj- 
ojsk koalicyjnych na pa- 
ls, jak również urządze- 
nia portowe w Le Havre. 

Wa wczesnych godzinach porannych we 
frodą rozpoczęły alę nowe operacje ofanży- 
wne z dotychczasowega obronnego froniu 
we Francji. (p.). 


walkach zdobyta w dniu 4 czerwca, Trzech 
gonarałów 1 ok. 40.500 żałnierzy rozmąltych 
farmacy] francuskich poddała alą wojskom 
niemieckim. 

Pod Ahtevilie odparta silny atak aljan- 
tów, dokonany przy poparciu artyierii 1 
tanków. Podobnie został zlikwidawany a- 


Olbrzymie wrażenie w Rzymie 


Miażdżąca klęska sprzymierzonych we Flandrji. 


(:) Rzym, 6 czerwca. Rzymska prasa wle 
czarna stol zupałnia pod wrażenism al- 
brzymich sukcesów lotnictwa niemieckiego 
uzyskanych przy bomgardowaniu lotnisk 

ab]ektów wojskowych w okollcy Paryża, 
oraz zajęcia Dunklerki. 


Sukcesy niemieckie — pisze naczelny re- 
daktor „Giornale d'Italia" — czynią wlaś- 
ciwie zbędnemi wszelkie komentarze; ra- 
czej należałoby mówić o strasznej porażce 
angielskiej i francuskiej. Prasa angielska, 
oświadeza z ironią ten półurzędowy dzien- 


nik nie podziela prawdopodobnie tega 
zdania, ponieważ i tym razem pisze ona a 
wielkich zwycięstwach, Awantura norwe- 
ska, która również według ich buńczucz- 
nych oświadezeń zamienila się w „zwycię- 
stwo”, nie nauczyła ich niczego; czytające 
wprost humorystyczne wywody daienni- 
ków angielskich o „świetnym odwrocie z 
Flandrji“ nasuwa się pytanie, czy Londyn 
wciąż jeazcze żyje lekkomyślnemi złudze. 
niami, albo czy może pragnie zastrzyknąć 
mową porcję zapalu wojennego zmęczonej 
i niezadowolonej ludności, aby podniecić ją 
da oporu. 

Również „Tribuna* podkreśla, że klęska 
we Flandrji dla sprzymierzonych miała 
charakter miażdżący i oświadcza, że musi 
ana wywrzeć niemały wpływ na rozwój 
przyszłych operacyj. W każdym razie pro- 
pagandzia sprzymierzonych,  fabrykującej 
uparcie fantaatyczne bajki, nie uda się za- 
trzymać biegu wydarzeń. (p). 


Alarm lotniczy w Londynie. 
(1!) Genewa, 5 czerwen. Wedlug Infor- 
macji Reutera z Londynu miały w ponle- 
działak wlaczorem przelecieć nad Landy- 
nem samoloty nieprzyjacielskie. Zarządza- 
na alarm laoiniczy, 


Przedewszystkiem objekty 
o charakterze wojskowym. 


Urzędowe doniesienie francuskie. 
(11) Genewa, 5 czerwca. W związku z a- 
takami bombowemi lotnictwa niemieckie- 
E na tereny i objekty francuskiej broni 

otniczej w Paryżu i jego okolicy wydało 
francuskie prezydjum rady ministrów w 
poniedziałek wieczór oficjalny komunikat, 

z którego wynika, że celem hombardowa- 
nia były przedewszystkiem objekty o cha- 
rakterze wojskowym. 


Zatonięcie brytyjskiego parowca 


($$) Konanhaga, 5 czerwca. Jak donosi 
Havas z Londynu, brytyjski parowiec 
„Winga“ pojemności 1478 ton zatonął w 
niedzielę rano koło północno-wschodniego 


wybrzeża Anglji na skutek zderzenia, 
Czternastu oficerów i marynarzy załogi 
„Winga“ zaginęło. 


Churchii przyznaje się ponownia 
do strat. 


(1) Londyn, 5 czerwca. Wadług komuni- 
katu, wydanego przez hrytyjską admi 


ejt zat zastały trzy hrytyjakie 
kontrtorpadawca „Basilisk”, „Kalih* I „Ha- 
vant.. 

Ponadto marynarka angielska straciła 


24 inne j ostki wojenne, w iem 6 mi- 
nerek, I kanonierka i 8 szalup. Urzędo- 
wy komunikat przyznaje nawet, że konir- 
torpedowiec „Havant“ został zatopiony na 
skutek ataku lotniczego. 


Bombardowanie Marsylji 
w ocenie dzienników madryckich. 


(U) Madryt, 5 czerwca, Dzienniki madryc- 
kle podnoszą znaczenie bombardowania Mar- 
syljk 

Jak się okazuje — pisze „Alcazar” — reak- 
cja lotnictwa niemieckiego sięga swem ramie- 
niem od Norwegji pólnacnej do Francji pos 
łudniowej. „Informaciones“ podnosi, iż Niem. 
cy nie wypuszczą z rąk Inicjalywy. Atak na 
najważniejsze francuskie porty Śródziemno- 
morskie i na jedyny wolny jeszcze okręg 
przemysłowy lyoński stanowi przekonywujący 
dowód śmiałości i sprawności lotnictwa nie- 
mieckiego. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 
nad kasynem gry 


3) 

Zdjął frak i powiesił go w szafie, pa- 
czem przeszedł do lazienki. Jenny myśla- 
lu, ża zdoła skorzystać z okazji i i wymknie į 
sią na korytarz, gdy wtem moams nie 
znośne swędzenie w nosie Choiała za 
wszelką cenę uniknąć kichniecia, ale nie 
dało się. Kurz i pył, wydobywające sią z 
ciężkich i zapewne dawno nie trzepunych 
zasłon okiennych dawał się tak we znaki, 
że nio mogla powstrzymać się, Głośne 
omn wywołało Heresforda z lasien- 

Wybieg? szybko, dopadł drzwi i zam- 
rat je na klucz, wyciągając równocześnie 
mały rewolwer z kieszeni, Obrzucił okiem 

kój, a zauważywszy falującą partjere. 
Esrin: 


i — Proszę natychmiast wyjść — ho atrze- 
lam. 

Jenny nie miała do wyboru. Drżąc tro 
chę z emocji a troche za atrachu, wysu- 
nela się z za portjery i stanęła oko w oko 
z nieprzyjacielem. 

— Czego panienka tu szuka? — zapytał 
sią Horeaford, wprowadzony w błąd stro- 
jem Jenny. 

— Niczego. — Odparła rezolutnie Jen- 
ny. — Stwierdziłam, ża w portjerach jeat 
coé nie w porządku i chciałam naprawić, 
W tej chwili właśnie pan wszedl. Mialam 
nadzieję, że wymknę się z pokoju, gdy. 


pan pójdzie do łazienki, ałe to kichnięcie 
zdradziło mnie. Przepraszam pana bardzo, 
a teraz pozwoli pan, że adejdę do awojej 
roboty. 

— O nie, moja mala. Może kogo innego 
wprowadziłabyś w błąd, ale nie mnie. Kto 
wie, oży ty jesteś naprawdę pokaojówką. 
Zaraz się zapytamy, A 
Proszę bardzo. — Jenny poczuła się 
już lepiej, gdyż miała nadzieję, że zarząd 
hotelu wyratuje ją z opresji. 

— Hm. To podejrzane, że tak prędko go- 
| dziez cię na Śledztwo. W każdym razie 
į prosze tu siąść na krześle. — Wskazał rę- 

ką nzbrojoną w rewolwer jeden z foteli. 

„Jenny nie miala wyboru. Musiała zsiąść | 
na łe, poczem Heresford wyciągnął 
g szafy długi sznur, zanwažony zresztą 
już uprzednio przez Jenny i skrępował ją 
solidnie. Potem spokojnie odłożył rewol- 
wer na stolik przy łóżku i zapalił papie 


rosa. 

— Mwarzyczka pani wydaje mi się skądś 
znajoma. Żaraz, zaraz, gdzie ja panią już 
widziałem. W każdym razie nie jest pani 
wcale pokojówką. Głowę dałbym zato, że 
jeszeme dziś wieczorem spotkalibyśmy się 
w zupełnie innych warunkach. 

— Ma pan rację — zabrzmiał nagle ob- 
ey, męski głos od strony łóżka. — Widzie- 
liśmy się już dzisiaj wieazorem. 

Janny przerażona spojrzała w kąt i ze 
zdziwieniem etwierdziła, że z pod łóżka | nia pokoju zostały już ukończone. 
wychodzi Holman, trzymając w ręce re- A więc jednak chca pani korzystać 
woiwer. lekkomyślnie położony na atoliku | z mej pomocy — drwil Holman. 
przez HeresfoTda, — Skoro nie mam innego wyjścia, ta eu 

— A teraz ja poproszę pana, żeby pan zzobiął Muszą panu przyznać, że dzisiaj 
usiadł na tamtym fotelu i ja panu zgo- | znalazł się pan bardzo na miejscu. 
tują taką samą przyjemność, pani — O Jenny! 


agotawal mojej znajomej. Proszę bardzo. 

Hieresford próbował się rzució na Hol- 
mana, gle ten z miejąca sparaliżował ruchy 
nieprzyjaciela. 

— Chyba pan najlepiej wie, że ten re- 
wolwer, zabezpieczony, jak widzą tłumi- 
mat strzeli cichutko i nikt się nie dowie, 

kto właściwie skrócił dni pańskiego nęda- 
zaa żywota. Radzę więc nie stawiać 


Ead usiadł na wskazanym fateln, 
a Holman, nie wypuszezając rewolweru 
z dłoni, uwolnił Jenny z więzów, poczem 
| tym samym sznurem skrępował opry- 
szka. 

— No, a teraz może pani spokojnie zba- 
dać cały pokój, jeśli pani zechce, Więdzia- 
łem, że panią tu epotkam j przewidziałem 
także, że to wszystko może się źle skoń- 
czyć. 

Jenny nie wiedziała, czy ma się rogpła- 
| kaé z wielkiego zdenerwowania, czy ież 
roześmiać się z radości. Ostatecznie jed: 
nak zabrała cię do przeszukiwania poko- 
ju. 
nie dało. Wprawdzie w stoliku nocnym 
znajdował się plan hotelu, na którym 
oznaczony był specjalnym znakiem pokój 
księżnej Bogalupow, ale te samo nie da- 
wało jeszcze powodów do oskarżenia. 

— Co teraz zrobimył — spytała się Jen- 
ny swego towarzysza, kiedy przeszukiwa 


Niestety nic podejrzanego znaleźć sią | 


— Proszę, dość romansów. Myślmy ra- 
czej o tem, œo zrobić z panem Heresfor- 
dem, 

— Mam wrażenie, że nie zaszkodzi mu tu 
dzień pobytu bez jedzenia, A może zresztą 
ktoś z jego towarzyszy przyjdzie ta i w 
wolni go z więzów. 

— Tak, ale co wtedy z nami się stanied 
WE Jak to col Przecież chyba zarząd ha- 

u.. 

— Wie pan co — przerwała Jenny — %0- 
stawmy go rzeczywiście e Mamy kilka 
godzin czasu do namysłu, do rana, Może 
do tegn czasu jeszcze wiele się zmienić. 

— Może pani ma rację, ale na wezelki 
wypadók trzeba zbadać kieszenie tego 
DANA. 

W oczach Heresforda pojawił się blysk 
wściekłości. 

Jakiem prawem przeglądacie moje 
mieszkanie. Zawołam poliaję. 

— Nie mam nic przeciwko temu, a ternz 
pozwoli pan, sięgną do pańskich kie- 
szeni. 

Zdumionym oczom pary nowych przyja- 
ciół ukazal się wspaniały naszyjnik bry- 
lantowy, który jeszcze godzinę temu zdo- 


bil szyję księżnej! 

— 0! Widzę, że się pan pospieszył. Cie- 
kaw jestem, co teraz robi księżna! 

— To pana nie nie obchodzi. Podaro- 
wała mi ten drobiazg za miły wieczór. 

— No, w tę bajeczkę to tylko dziecko 
może uwierzyć. Na wszelki wypadek za- 
bierzemy ten drobiazg i oddamy go księż- 
nej. Zobaczymy eo ona powie nam na to. 

-- Protestuję!... 

— Proszę bardzo. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nawet cud nie zdoła 
uratować Francji. 


(11) Madryt, 5 czerwca, Da San Seba- 
atlan ykywają nleustannla dugie ko- 
lumny samochodów, wiozących uclskinia- 
rów z Francji.» Reprezentawane są tuta] 
wszystkie narodowości, głównie Anglicy. 

Jeden z naocznych świadków opowiadał 
tam o prawdziwej sytuacji. Powszechnie 
parme przekonanie, że nawet end nie hyl- 
y w stanie uratować Francji. Nikt niema 
odwagi omawiać sytuacji wojskowej, tak 
wielka panuje trwoga przed drakońskie- 
m! karami na tak zwanych defatystów 
Akty sabatażn mnożą się z każdym dniem. 
Weg „franenskie są niezdyscyplinowa- 
nę Wkońcu ów nacczny świadek podkre- 
éli], za wśród większości ludności wyraża 
się przekonanie, że Francji grozi najwięk- 
sze nlahezpieczeństwa od wewnątrz, 


Dalsza „czystka” w urzędach 
franeuskich. 


(::) Genewa, 5 czerwca. Minister spraw za- 
granicznych Francji Mandeli wynalazł nowe 
koały ofiarne, które na rozkaz rządu pary- 
skiego będą musiały pójść w odstawkę. Jak 
donoszą urzędowo, na skutek rozporządzenia 
władz rządowych zostali zawieszeni w czyn- 
nościach podprefekci miast SŁ Omer, Rouen 
i Dieppe, Stanowiska ich objęli inni urzęd- 
nicy. 


Powódź kar we Francji. 


Genewa, 5 czerwca. Niema dn 
r policyjny 


za sobą calego u nowych ofia! 
roki, jakie zapadają przed sądami we 
wszystkich prowincjach francuskich, ey- 


stemem seryjnym przeważnie pod pozorem 
„antypatrjotycznych*(1) albo „defetystycz- 
nyeh“ wystąpień, a to na wyraźną instruk- 
eja ministra spraw wewnętrznych, skiera- 
wały się ostatnio, według najnowszych do- 
niesień, „Po raz pierwszy także przeciwko 
mieszkańcom wysp? Korsyki, 

„I tak drugi trybunał wojskowy w Pary- 
ču w toku akcji represyjnej przeciwko tak 
zwanym  „wystąpieniom  antypatrjotycz- 
nym“ skazał pewnego robotnika na 8 lata 
więzienia, 1.000 franków grzywny i 5 lat 
utraty praw obywatelskich, 

"Ten sam trybunał skazał za „defetysty- 
czna wyrażanie aię" pewnego robotnika fa- 
brycznego na 5 lat wiezienia i 11.000 fran- 
ków grzywny. Innego robotnika również 
za „dełetyzm* skazano na 5 lat więzienia, 
a000 franków grzywny i 5 lat ntraty praw 
obywatelskich i honorowych. 

Trybunał karny w La Rochelle skazał 
pewnego marynarza coraz pewnego reko- 
dzielnika za „niepatrjotyczna wyrażanie 
się” na 2 lata, względnia 18 miesięcy wiezie 


va 

Trybunał karny w Bastjł na Korsyce 
kazal dwóch Korsykanów i pewną kobietę 
po 4 miesiące więzienia. (p) 


Wizyta dyr. Rocco w Berlinie. 


(::) Berlin, 5 czerwca, We wtorek przedpo- 
łudniem przybył z wizytą do Berlina general- 
ny dyrektor zagranicznej służby prasowej we 
włoskiem ministerstwie kultury ludowej, po- 
seł Rocco. 

W czasie swego kilkudniowego pobytu omó- 
wi on z czynnikami niemieckiemi zagadnienia 
dotyczące współpracy na polu dziennikar- 
skiem, 


Przywódca Flamandów Grammens 
potępia postępowanie Anglików. 


($$) Amsterdam, 5 czerwca. Przywódca 
Flamandów Grammena opisuje w prasie 
holenderskiej swoje przeżycia we Flandrii, 
gdzie Anglicy, cofając się, kaś 
wielkie spustoszenia. Były rząd belgijski 
uwięził Flamandów, gdzies traktował 


Ich w niesłychany sposób. Los wielu wy- j 


bitnych Flamandów jeat nieznany i za- 
chodzi obawa, że zostali oni wywiezieni do 
Francji, 

Flamandowie  zaaprobowali w pełni 
ludzkie i męskie stanowisko króla belgij- 
skiego, a zbiegły rząd belgijski uważali 
za zdrajców i morderców. Wielkie zanie- 
pokojenie budzi los tych żołnierzy fla- 
mandzkich, którzy zostali uprowadzeni do 
Francji, a wśród których znajdowało się 
RAYA ludzi w wieku od 16 do 20 
at. (D). 


Ameryka oczekuje z naprężeniem na 
przyhycie parowca „Pres. Roosevelt“ 


($$) Waszyngton, 6 czerwca. Wiadomo- 
sci a losie parowca „President Roosevelt" 
wiozącego uchodźców amerykańskich z 
Europy Śledzone są tu zarówno przez ich 
rodziny, jak i przez urzędników departa- 
mentu stanu z najwyższem naprężeniem, 
a wszystkie doniesienia od czasu wyjazdu 
parowca są tu starannie rejestrowane. 

Rug doniesień dzienników rodziny 
pasażerów amerykańskich znajdujących 
się na pokładzie parowca żywią z natury 
rzeczy poważne obawy czy parowcowi u- 
da się uniknąć zbrodniczych zakusów ze 
strony brytyjskiej tajnej służby wywia- 
dawczej, i z tego powodu wyczekują z u- 
1ęsknieniem na szybkie szczęśliwe przyby- 
gie parowa do Stanów Zjednoczonych. p. 
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Doe 25 latach... 


Nawiązanie stosunków dyplomatycznych między Rosją a Jugosiawją. 


Belgrad, 5 czerwca. W plątek przykył du 
Belgradu upelnomacniony poseł Unji So- 
wleckie] w Safji, Lawrentlaw na cezala de- 
lagacji, celem wymiany dokumentów raty- 
łlkacy]nych rosyjska- jugosłowiańskiega 
układu handlowego. 


Lawrentliew Jest pierwszym rosyjskim 


dyplomatą, który pojawii się w stolicy Ju- 


gosławii a Jego wizyta Jest dalszym kro- 
klem da nawiązania normalnych stosunków 
dyplomatycznych mlądzy Rosją a Juga 
sławją. 

* * * 


W tych dniach, w dwadzieścia trzy lata po 
z1ewolucji rosyjskiej zdjęto ze starożytnego 
domu przy eleganckiej ulicy Króla Miłana 
w Belgradzie tabllce z herbem carskiej Ro- 
aji. W ciągu tych 28 lat dom ten i jego mie 
szkańcy uchodzili w protokole dyplomaty- 
cznym za przedstawicieli państwa, które 
w tej formie od dawna juz nie istnieja. 

Mimo to w ciągu tych lat obie strony, za- 
równo dwór królewski jak i rosyjski char- 
Ra d'affaires Bazyli Strandmam, utrzymy- 
wali fikcję, jakgdyby stary człowiek, rezy- 
dujący w domu przy ul Króla Milana cią- 
gle jeszcza przemawiał w imienin „władcy 
wszystkich Rosjan“ i państwa, któremu na- 
ród jugosłowiański tak wiełe zawdzięcza. 

Nie było żadnej parady wojskowej, żad- 
nego balu dworskiego, na który nie zapri 
szonoby przedstawiciela dawnej dynas 
Romanowów. Oczywiście członkowie da- 
wnej oarskiej misji żyli w bardzo skram- 
nych warunkach i nie korzystali z możli- 
wości pojawiania się na państwowych i 
dworskich mroczystościach. _ Wystarczało 
im to, że mogli żyć w swym domu w atmo- 
sferze dawnej kultury petersburskiej, któ- 
rej nie mogli znaleźć w nawych czasach. 

Bazyli Strandman przybył do Belgradu 
w tym czasie, kiedy państwa europejskie 
przygotowywały się do wojny światowej. 
Dni lipca 1914 po zamordawanin arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda były u zbiegu 
rzek Sawy i Dunaju w „białem mieście" 


(hl Z dniem 18 maja szło w życie 
na ferenle Suanowitz rozporządzenie, 
dotyczące podatku rozrywkowego od wl- 
dawisk | Imprez. 

Ze względu na jego ważność podajemy 
poniżej krótkie streszczenie tych przepi- 
sów podatkowych. 4 

Ohowiązkowi opodatkowania podlegają: 
zabawy taneczne, bale kostjumowe i ma- 
skowe, zabawy ludowe, jak karuzele itp. 
cyrki, kabarety, rewje, bary itp., urządze- 
nia służące do reprodukcji mechanicznej, 
muzyki lub deklamacji, odbiorniki radjo- 
we, imprezy sportowe, jak wyścigi konne, 
samochodowe, motocyklowe, łodzi motoro- 
wych itp. o ile imprezy te nie służą szko- 
lenin według obmyślanego planu pod ści- 
słym nadzoremi w zamkniętem kółku, tea- 
try marjonetki, kina, przedstawienia tea- 
tralne, baletowe, koncerty, odczyty itp. 0- 
raz inne imprezy rozrywkowe niewymie- 
nione. 

Natomiast wolne od podatku rażrywka- 
wego są: imprezy szkolne lub dla dzieci 
szkolnych, urządzone za zgodą władzy 
szkolnej, imprezy, których dochód przezna- 
czony jest dla celów dobroczynnych, im- 
prezy mające na celu opiekę nad młodzie- 
ża, O ile urządzone są dla niej, względnie 
dla ich bliskich, imprezy sportowe, jednak 
tylko w tym wypadku, o ile nie mają cha- 
rakteru wyścigów i wstępy są wolne, im- 
prezy nrządzane przez osoby prywatne, w 
pomieszczeniach taj gdzie wstęp 
jest wolny, oraz jedzenie i napoje są wy- 
dawane bezpłatnie, imprezy wojskowe, ka- 
fcielne, imprezy urządzane w dniu 1 maja, 
w celn uczczenia Święta Pracy i imprezy 
urządzane w dzień Dożynek itp. 

Podatek rozrywkowy pohlera alq w 


(h) Każda gospodyni zna wielkie warto- 
ści bielizny spoczywającej w jej szafie. 
Zwłaszcza teraz w okresie racjonalizacji 
jśrodków do prania zupełnie wykorzysta- 
nie tychże jeat zagadnieniem wielkiej wa- 
gi. Z naszej strony chcemy w kilku prak 
tycznych przykładach zwrócić gospody- 
niom uwage na to, w jaki sposób można 
oszczędnie pielęgnować bieliznę. 

W każdym wypadku bielizna powinna 
12 godzin przed praniem być zamoczona. 
Przytem liczy się na 10 litrów wody (l 
wiadro) albo 15 gramów specjalnych środ- 
ków sułżących do narmoczenia lub 50 gra- 
mów bielidła, względnie 150 gramów sody 
zwyczajnej niemielonej. Przy praniu wel- 
ny luh jedwabiu wystarczy półgodzinne 
| namoczenie. Rozumie się samo przez się 
| że kadź, ałużąca do namaczenia powinna 
hyć tak wielkas, że bielizna może wolno 
pływać w wodzie, aby lug miał wszedzie 

dostęp. Następnie bielizną należy dobrze 
| wykręcić, przepłókać kilka razy w czystej 


szczególnie ożywione. Serbowie spoglądali 
pełui nadziei w stronę Rosji, po tem, jak 
wiedeńskie ultimatum ukazało im w całej 
pelni powagę ich sytuacji. 

Posel rosyjski Strandman cieszył się opi- 
nją wielkiego panslawisty, której nie po- 
siadał poprzedni długoletni poseł Hartwig. 
Strandman nie zdołał jednak zebrać owo- 
ców współpracy rządu carsko-rosyjskiego 
z rządem królewsko-serbskim. Już w trzy 
Jata po jego mianowaniu posłem w Belgra- 
dzie załamała się rosyjska monarchja a 
nowy reżim ujął kierownictwo państwa w 
swoje ręce. 

W pierwszych latach jugosłowiańskiego 
państwa armja i pewna część belgradzkich 
kół towarzyskich czuły się powołane do 
kontynuowania tradycyj peteraburskich 
zakladów kadeckich i moskiewskich salo- 
nów. Dopiero w tych latach Bazyli Strand- 
man święcił swoje towarzyskie, a częścia- 
wo także i polityczne sukcesy, których nie 
miał podczas wojny, za życia cara Rosji. 

Z każdym jednak niemal dniem państwa 
jugosłowiańskie musiało się więcej liczyć 
z teraźniejszością, jeśli nie chciało zatrzy- 
mać sią dobrowolnie tam, gdzie skończyła 
się droga carskiej Rosji. Coraz więcej zda- 
wano sobie w Belgradzie sprawę z tego, że 
„oarsko-rosyjskie poselstwo” jest nonsen- 
sem, który pewnego dnia może stać się cię- 
żarem, 

Dopiero teraz, po przeszło dwóch dzie- 
siątkach lat obydwa państwa — Jugosła- 
wia i Rosja — doszły do tego, że na nowo 
porządkują swoje stosunki. Zawarcie nkla- 
du handlowego rosyjsko-juzosłowiańskie- 
go jest pierwszym tego dowodem. Już obe- 
enia przyznano obustronnym misjom g0- 
spodarczymm prawa i przywileje dyploma- 
tyczne. 

W dniu, w którym usunięto orła carakie- 
go z domu przy ulicy Króla Milana, znik- 
nely po 23 latach martwe symbole prze- 
brzmiałych czasów, zniknęły symbole z 
miasta, które zwróciło sią ku przyszłości 


Wprowadzenie podatku rozrywkowego 
na terenie m. Sosnowitz. 


trzech formach: 1) jako podatek od bile- 
tów wstępu, a ile w danym wypadkn uży. 
wano są bilety wstępu, 2) jako padate 
wedlug stałych stawek podatkowych, je- 
żeli me używa się kart wstępu, oraz w 
wypadku kiedy wprawdzie bilety są nży- 
wane, lecz przeprowadzanie kontroli jest 
niemożliwe, 4) jako podatek specjalny od 
dochadu brutto. 

Zarówno urządzający imprezy lub wido- 
wiska, jak i ten, który stawia pomieszcze- 
nie do dyspozycji, zobowiązani są do zgło- 
szenia imprezy w wydziale podatkowym 
przynajmniej 1 dzień przedtem. W niektó- 
rych wypadkach potrzebne jest nawet kil- 
kudniowe wcześniejsze zgłoszenie. Zgłaszu- 
jący otrzymują pokwitowania. Stawiający 
da dyspozycji lokal dopiero pa otrzyma- 
miu zezwolenia z wydziałn podatkowego 
oddać może swój lokal na powyższy cel. 

Podatek wymierzony zostaje według wy- 
sokości biletów wstępu. Wydział podatka- 
wy wyznacza po sprzedaniu tychże wysa- 
kość podatku, który należy uiścić w dwa 
dni po otrzymaniu wezwania. Pozatem 
podatek wymierzony zostaje również we- 
dług dochodu brutto, wartości, ilości osób 
biorących udział w imprezie, wielkości u- 
żywanego lokalu itp. 

Dla odbiorników radjowych w zakładach 
gastronomicznych lub na innych publicz- 
nych miejscach podatek oblicza się wedłu 
wielkości danego lokalu. W razie nieod- 
bycia się imprezy podatek już zapłacony 
zostaje przez wydział podatkowy zwróco- 
ny. Obowiązanym do płacenia podatku 
jest urządzający imprezę. 

7 dniem obowiązania niniejszego rozpo- 
rządzenia o podatku rozrywkowym dawne 
przepisy stają sią nieważne. 


Racjonalna picięśnacja bielizny. 


Zahezpieczenie bielizny przed przedwczesnem zniszczeniem. 


wodzie. Potem dopiero można rozpocząć 
właściwe pranie. 

Niejedna gospodyni skarży się na zbyt 
twardą wodę, która bardzo niszczy bieli- 
zne. Prawdziwe zmiękczanie wody należy 
do jednej z najważniejszych czynności 
przy praniu. 

Najbardziej nadaje się do prania woda 
deszczowa lub roziopiony śnieg. Byłoby 
więc na miejscu, ustawiać jak za czasów 
naszych babek beczki na wodę deszczową. 
Twarda woda ze studni lub z wodociągów 
musi być odpowiednio zmiekczoną, Dokła- 
dnie reguły tutaj nie można podać, ponie- 
waż w każdej okolicy stopień twardości 
wady jest inny. Na nodstawie specjalnych 
tabel, która można uzyskać od właściwych 
doradczyń gospodarczych, ustala się twar- 
dość wody i zmiękcza się ją odpowiednią 
ilością sady. A 

Zmiękczanie wody trwa okolo 30 minut. 
Dopiero po tym okresie należy dodać da 
wody mydło i rozpuścić w niej zupełnie 


Środki do prania. Gotowanie bielizny nie 
powinna trwać dłużej niż 15 minut i nigdy 


przepisu s 
mżywa się 
25 gramów 


sody. 

Celem nłatwienia 
darstwach domowyc! 
ła maszyna do prania, która jest bardzo 


(REJ w wielu gospo: 
zaprowadzona zosta. 


ekonomiezna. Do kadzi o zawartości 85 li. 
trów potrzeba tylko 250 gramów środków. 
do prania i 70 gramów sody. Mały przy- 
klad o oszczędności maszym do prania: je- 
żeli się pierze ręką, ta na 7 kg, suchej bie- 
limy potrzeba gk. 10 litr, wody, podczas gdy 
dla tej samej ilości bielizny pranej w ma- 
szynie potrzeba tylko 35 do 40 litrów w. 
dy i naturalnie odpowiednio mniej środ- 
ków do prania. 

Nie należy nam również zapominać o 
EL RUSKA Do gorącej jeszcze wo- 
ly dodaje się 25 gramów calgonn na 10 
litrów wody o twardości 15 stopni. Gdyby 
woda się bardzo nieniła, dodatek calgonu 
może być zmniejszony, a więc odwrotnie — 
zi woda zbyt ma- 
odany w odpowied- 


należy dodać więcej, 
ło się pieni. Calgon 


niej ilości do wody rozluźnia i usuwa my, 
rail 


dlo wapienne, które przez szereg 
wgryzło sią w tkaninę i uozyniło bie. 
brzydką i szarą. Po tym pmneesie bielizna 
otrzyma znów pierwotną białość i świeżość 
i to chyba będzie największem wynagro- 
U trudu i pracy dla każdej gospo- 
yni 


Ważne wytyczne dla prowadzących 
przedsiębiorstwa w Sosnowitz, 


(h) Według rozporządzenia Okerhilrner- 
meistera m. Sasnawitz każdy właściciel 
stałego prz łorstwa jest znhawlązany 
przed jego omlenlem zgłosić go w 
urzędzie podatkowym. 

Unieruchomienie, przeniesienie, częścio- 
wa unieruchomienie, rozszerzenie przedsię- 
biorstwa, a także zmiana adresu właścicie- 
la musi być również zgłoszoną w urzedzie 
podatkowym. Zgłoszenie przedsiębiorstwa 
winno być osobiście dokonane przez wła- 
ściciela — przy spółkach — przez kiero- 
wnika. Zgłaszający otrzymuje zaświadcze- 
nie o zgłoszeniu przedsiębiorstwa, która 
wydaje się jako dowód przepisowego zgło- 
szenia przedsiębiorstwa. Zgłoszenie, — 
przedsiębiorstwa nie oznacza wypal- 
nienia przepisów policyjnych lub in- 
nych, od których uzależnione jest przyję- 
cie luh dopnszczenie warunków przedsię- 
biorstwa zwłaszcza w wypadkach poje- 
dyńczych, które wymagają zezwoleń i kon- 
cesyj. Poświadczenia o zgłoszeniu przed- 
siębiorstwa jest ważne do chwili unieru- 
chomienia go. Zaświadczenie powyższe na- 


laży staranie przechowywać, ponieważ 
musi być oddane przy wymeldowaniu 
przedsiebiorstwa. 


Aby uzyskać prawomocne zaświadczenia 
o zgłoszeniu przedsiębiorstwa, winni wszy- 
sey właściciele przedsiębiorstw, również 
obecnie istniejących zgłaszać je osobiście 
w czasie od 1—30 ezerwca br. od godz. 8 
do 12-tej w wydziale podatkowym I piętro, 
pokój nr. 25. 

W slosunKku do przedsiębioratw, która 
po dniu 1 lipca br. nie będą w posiadaniu 
ważnych zaświadczeń o zgłoszeniu, będą 
zastosowane następujące rygory: 1) wyan« 
ka grzywna, 2) zabronienie dalszego pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa. oraz 8) przy 
ciężkich przekroczeniach zastosowanie dal- 
szych środków represyjnych. 3 

otychczasowe karty rejestracyjne tra- 
ce swoją ważność z dniem 30 czerwca 1940 
r. i nie będą nadal wydawane. 

Przy zgłoszeniu przedsiębiorstwa należy 
je oddać. Ponadto należy przy zgłoszeniu 
przedłożyć dowód osobisty. 


Sztandary zwycięstwa 
w całych Niemczech. 


(!!) Główna kwatera Wodza, 6 czerwca. 
Adolt Hitler wydał do narodu niemieckia- 
go odezwą, w której, z okazj] zakończenia 
na]wiąk: bitwy wszystkich czasów, dał 
rozkaz od środy włącznie wywieszenia tlag 
ny terenie całych Nłemlec na przecląg Su 

ini, 

Akt ten ma stanowić symbol uezozenia 
żołnierzy niemieckich. Ponadto Adolf Hi- 
tler nakazał bicie w dzwoady na przeciąg 
3-ch dni. 


życzenia Hitlera z okazji narodzin 
greckiego następcy tronu. 


(9 Berlin 5 czerwca. W związku z 
przyjściem na świat greckiega następcy 
tronn kanclerz Hitler przesłał w drodze 
telegraficznej życzenia na ręce króla Gre- 
cji i pary książęcej. 
a | 
Nseselny redaktor Leopold Ralsnh mr Redaktor 
ndpaw.: Bruna H Redakcja: Raitawita, 
rja: Kuhlow & 
28, tal. 613-24 
labrowa. Haupt 
Zawiercie, Adolf-Bitlezstrasaa 8. 


utrmace 8, 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 80. Uzwartak, 6 czerwca 1900. 


Znaczenie samolotu 
w dzisiejszej wojnie. 


Kraków, 1 czerwca. 


Rola samolotu w obecnych krwawych 
zapasach przewyższa wszystkie inne ro- 
dzaje broni, a to przedewszystkiem dla- 
tego, że posiada najbardziej skuteczną i 
niebezpieczną broń w postaci bomby i 
działa sam jak rodzaj działa. Od samego 
Pa. wskazywały niemieckie komuni- 
aty wojenne na ważność i sukcesy tej 
broni. która nawet na losy ciężkich jedno- 
siek wojennych marynarki angielskiej 
miała decydujacy wpływ. 


Okazalo sią bawilem, że bamba mażna 
zniszczyć nawet najnotężniejsze okręty 
wojenne, 


czego nie mógł dokazać starszy brat bom- 
by, znany z wojny światowej — granat. 
Zachodal pytanie, dlaczego bomba ma 
takia olbrzymie mażllwaści działania? 
poprostu dlatego, żę nabój eksplozyjny ma 
tutaj stosunkowo daleko więcej miejsca, 
jak w granacie, gdyż granat wystrzeliwa- 
z lufy armatniej musi posiadać daleko 
silniejszy płaszcz, aby przerwyeigi é na- 
cisk wystrzału, podezas zy 4 a nia 
jest narażona na taki nacis) Większy la- 
dunek eksplozyjny powaduje też większe 
działanie, Nie będąc związaną z działem, 
nia jest bomba tak uzależniona od niego, 
co z punktu widzenia technicznego ma 
duże znaczenie. 


Bomby mogą być o wlela większa 
i cięższe ad granatów, 


a wielkość ich uzależniona jest jedynie od 
nośności samolotów, która w ostatnich 
czasach znacznie się zwiększyla. Pozatem 
należy wspomnieć, że bamba spada na 
swój cel pionowo. Fakt, że nawet okręty 
specjalnie opancerzone nie mogą ostać 
się przed działaniem bomby, dobitnie wy- 
raże znaczenia tej hroni. Wiele bitew ata- 
czonych między jednostkami floty” wojen- 
nej, a samolotami wykazało niezwykłą 
skuteczność bomby, zwłaszcza kiedy rzu- 
cona jest pewną ręką. Nawet prędko po- 
ruszające się okręty mogą hyć trafione 


celnie w miejscach najbardziej czułych: 
można bowiem obliczać rzut bomby na 
punkty, przywilej, którego niema przy 
operowaniu graaaiem, wystrzeliwanym z 
wielkiej odległości. 

Oczywiście, że o sukcesie operacyj sa- 
molotowych 


decyduje również dohroć maszyn 

I aparatów posilkowych, dokładność 

ich pracy i sposuky prędklego | do- 
kładnego naprawiania, 


Najlepszy aparat jednak zawiedzie, j 
nie jest obsługiwany przez człowieka o że- 
laznych nerwach i o wielkiej wytrzyma- 
łości, jak też świadomego swoich zadań. 
Państwa neutralne obserwują z niezwy- 
klem zainteresowaniem rozgrywający się 
bój na połach Belgji i Francji, chcąc z 
niego wydobyć dla siebie odpowiednie 
wskazówki i nauki. Ameryka, która osta- 
tnio uchwaliła dodotkowe kredyty dla 
przerobienia nawet nowych okrętów, po- 
stanowiła również budować ich na przy- 
szłość więcej i o większym tonażu: wy- 
pra to z geograficznego położenia tega 
Taju. Mimo tego kroku Stanów Zjedna- 
czonych, 

wlara w skuteczność floty w czasla 

wojny została przez sukcesy nle- 

mlecklej brani lainicze] nleca za- 

chwlana. 


Należy howiem stwierdzić, że nawet czę: 
ściowe uszkodzenie okrętu wojennego jest 
dla kierownictwa wojennego bardziej do- 
tkliwe, jak utrata jednego lub więcej sa- 
molotów, które przecież ani eo da kosztów 
produkcji, ani co do strat w ludziach, nie 
może konkurować z utratą okrętu. 


Zagadnienie przyszłości ta „okręt 
wajenny czy samelat?", 


nad którem nie wolno będzie przejść da 
porządku dziennego. Młode lotnictwa 
wskazało rozwojowi floty wojennej nowe 
drogi. choćby przeciwstawiając granatom, 
wyrzucanym przeciwko samolotom niaz- 
czące działanie bomby. 


Co to są łodzie pościgowe? 


Kraków, w czerwen. 


Berlin, 4 czerwca. Pomysł zastosowania ło- 
dzi pościgowych zrodził się podczas wojny 
świałowej niemal równocześnie po stronie nie- 
mieckiej, jak i angielskiej. Do zastosowania 
tego pomysłu przyczyniły się stosunki, panu- 
jące w wojnie morskiej na wschodnim obsza- 
rze kanału La Manche. 

Właściwem zadaniem łodzi pościgowych by- 
ło przeprowadzenie daleko wysuniętego wy- 
wladu I poszukiwanie za łodziami podwodne- 
ml, do którego to celu łodzie te, rozwijające 
olbrzymią szybkość, szczególnie się nadawały. 
Wkrótce jednak okazała się, że łodzie te na- 
leży wyposażyć nietylka w dotychczas sloso- 
wane karabiny maszynowe, ale także w wy- 
rzulnie torped. 

Podobnie rozwijała się syluacja na Adrjaty- 
ku, gdzie włoskie M. A. S. (Motoscalo Anti 
Sommerpinile) były pamyślane, jako zwalcza- 
jące łodzie podwodne, na co wskazuje do dziś 
dnia ich techniczna nazwa. 


Pierwsze lodzie wlaskie odalesły olbrzymi 
sukces. 


Zniszczyly one podczas pełnego dnia austrjac- 
hi akręt linjowy „Szent Istvan" przez gwał- 
towny atak, dokonany pod słońce. 
Do rzędu dowódców włoskich łodzi pości- 
gowych należał również niedawna zmarły ad- 
mirał i minister Ciano de Corlelazzo, ojciec 
włoskiego ministra spraw zagranicznych. Za- 
kończeniem dziełalności łodzi pościgowych 
podczas wojny Światoweje był skutecznie prze- 
prowadzony w r, 1919 atak lotniczy i łodzi 
pościgówych na port wojenny w Kronszladzie. 
Po wojnie marynarki wojenne niektórych 
państw 
zarzneily łodzie pościgowe, 


klóre niebawem poszły w zapomnienie, znaj- 
dując jedynie zastosowanie w służbie przy- 
brzeżnej, 
Włoska jednak marynarka była tą, która, 
chok francuskiej, przedewszystkiem poświ 
cila temu typowi większą uwagę. Angiclski 
stocznie Thornicroft dostarczyły łodzi poś 
gowych w pierwszym rzędzie marynarkora 
mniejszych państw. 
W Niemczech poświęcono baczną uwagę 
łodziom pościgowym z uwagi na szczególne 
warunki wyhrze: Pracy nad łodziami pości- 
gowemi poświęcili się specjaliści w Niemczech 
jeszcze przed uzyskaniem niezawisłości w 
sprawie dozbrojenia się, skutkiem czego 
plerwsze niemieckie łodzie pościgowe niemiec- 
kiej macynarki wojennej były owocem dlugiej, 
przemyślanej pracy i studjów. 
Tak więc zwolna 


lodzie pościgowe odzyskały swoje doniasłe 
znaczenie 


w marynarkach wojennych wszystkich państw, 
stszo farma łndzi torpedowych, 
przylem należy, że na tarpedow- 
cach równie wielkie znaczenie co 1 wyrzulnie 
lorpedowe posiadają działa. 


rano się przedewszystkim o skonstruowanie 
typu łodzi, zdolnej do manewrowania na pel- 
nem morzu, lo we wszystkich marynarkach 
innych krajów przykładano największą wagę 
do szykkości, przy równoczesnem lekceważe- 
niu zasięgu łodzi i jej sprawności na pełnem 
morzu. 

Dlalego też w innych państwach powstał typ 
Indz! ślizgawej, o którego wynikach rekor- 
dewych donoszono nieraz w ciągu ostatnich 
lat. Zasada koncepcji łodzi Ślizgowej zostałą 
zapożyczona od łodzi sportowych z motorami 
przyczepnemi, które w kołach sportowych by- 
ły szczególnie popularne. 

Szczegóły konstrukcyjne najnowszego typu 


niemteckiego łodzi pościgowej — której po- 
step rzecz prosla został przyspieszony w eza- 
sach wojennych — pozwalają na pierwszy 


rzut oka rozpoznać różnicę w stosunku do 
łodzi innych państw. Główne uzbrojenie nie- 
mieckiej łodzi pościgowej stanowią 


dwie, na siale wbudowane, wyrzutnie 
torped oraz jedno lekkie działo 
przeciwlotnicze. 


Łódź niemiecka posiada kll zewnętrzny, dzię- 
ki któremu posiada znacznie wyższą zdal- 
ność manewrowania na fali i dlalego przy 


wzhurzanem morzu przewyższa szybkością 
ślizgowe innych państw. 
Włoskie łodzie pościgowe,  stacjonowane 


na morzu Śródziemnem, dostosowane są do 
specjalnych warunków, panujących na tem 
morzu. Tam więc przeważa zupełnie mała, 
Jekka łódź ślizgowa, 

Anglicy natomiast, którzy w kanale La 
Manche i na pobliskich terenach morskich, 
mają zupełnie inne warunki, ciągle wahają 
się między lekkim a ciężkim typem. 

Dotychczas przebieg wojny nie dawał ło- 
dziom pościgowym szczególnego pola do sku” 
tecznego zastosowania. 

Obecnie jednak łódź pościgowa, ien naj- 
mniejszy morski środek lokomocji, dobrze 
znany bywalcom nadmorskich miejscowości 
kąpielowych, stala się przedstawicielem gro- 
ánej akcji torpedowej. Łódź pościgowa w a- 
becnej swej formie przeżywa okres ndrodze- 
nla, przypominający klasyczne łodzie torpe- 
dowe z tych czasów, kiedy admirał Tirpitz 
tworzył tego rodzaju typ łodzi w Niemczech. 


Historja kolanij włoskich 
w przygotowaniu. 


Ministerstwo kolonij włoskich rozpoczęła 
m. in. prace nad wydaniem dużej hiater]l 
omawiające) zdohycie „poszczególnych ko- 
loni] włoskich, organizację, warunki pa 
spodarcza i etniczne itd. Pozatem przystą- 
piono do wydania dwóch tomów z kolek- 
cii „Wlslcy Afrykańczycy Włoch”, w któ- 
rych będą opracowane życiorysy tych 
wszystkich, którzy przyczynili się do zda- 
bycia państwa kolanjałnego. Wydawnie- 
twa te realizowane są przez wielkie przed- 


= Podczas gdy w marynarce niemieckiej sta. ziębiorstwa wydawnicze w. Medjalania, 


Na drogach odwrozówych Anglików leży w wielkich TF 
rzucony, względzie znlazczany. Na naszem zdjęciu widzimy res: 


Z terenu wojny na Zachodzie. 


Żywe I zabita kanle zalegają az034. 


ki 


jt wajenny, pôs 
rozbite] koliimny, 


Na ziemi Eek] taczyła slę zażarta walka, Arm]a nlemlecka ścigała szybklemi 


mazszami nieprzyjaciel: 


zdjąciu, wyszukiwać drogą wśród gruzów. 


Sed DAE zdobyta rzez Niemcó iw. 


Szperacze niamleccy muszą sabie, jak to widzimy 


które widźlńwy na ARE miały być eS linji Maninota, 


Rozbite kalumny transportowa Anslików na azusle pad -Taurnal, 


